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TEATR 

Od soboty 1-go do poniedziałku 3-go 
września włącznie 1917 roku 

Godny wiózenia program pierwszorzędnej wartości ! 

lO~ta BITWll NAD ISONZO 
oryginalne zdjęcia z najstraszniejszych walk wszystkich czasów nad lsonzo. 

Widzimy tu sl~wne 305 cm. 35 cm., 38 cm. i 42 cm. armaty przy pracy. Natarcia piechoty, ataki gazów 
trujących, miotacze min, napady statków p0wietrznych, stnszliwe w skutkaĆIJ wybuchy, wszystko to 
przesuwa się przed naszymi oczami w tym historycznie prawdziwym obrazie. Na szczególne wyróżnie­
nie zasługuje obecność Cesarza Korola wśród żołnierzy podczas największych walk. Zwracamy przytem 

uwagę, że zdjęcia zrobione s:i z pierwszej linji bojowej. 

Sądy Korony . PoJskiej spełnią i tym razem chlubnie swój ry­
cerski obowiązek. Termin, w którym Le­
gjony powrócą do wypełnienia swojego 
właściwego zadania, .j-tKO kadry Wojska 
polskiego, nie da się w tej chwili dokła­
dnie oznaczyć. Tworzenie Wojska polskie­
go nie dozna jednak przerwy przez odwo­
łanie Legjonów. W Królestwie Polskiem 
pozostaje potrzebny personel instruktor­
&ki, oraz personel werbunkuwy. Z tego 
wynika, że ani dalsze tworzenie Wojska 
polskiego, ani dalsza budowa urządzeń Kró-

Dziś, w sobotę, dn. 1 wrzesnta 1917 r. 
w calem Królestwie Polskiem, bez wzglę­

du na tymczasową granicę okupacyjną, 

odbędtie się inauguracyjna uroczystość 

państwowa, otwarcie sądów królewsko· pol­
skich. W tych ciężkich przełomowych 

dmacha · · kie gorąco czujące, patrjotyczne 
sfery społeczeństwa przeżywać muszą, dzień 

błyskielT', lrtóry: riie~ 

i otuchę na przy· 

niepamiętnych dla dzisiejszego po· 
kolenia czasów w dniu dzisiejszym otwar­
te zostaną na ziemiach polskich polski!'! 
sądy, w których sądzić będą po polsku 
polscy urzędu1cy sądowi w imię Korony 
Polskiej. W chwili, gdy słowa te dojdą 
do czytelmka, sądownictwo polskie stanie 
su; faktem dokonanym, przejdzie istotnie 
i fo1 mal nie w ręce społeczeństwa polskie­
go, a temsamem stanie się rzeczywisto­
śłią jedna z najważniejszych gałęzi samo­
dzielności państvrowej, jaką jest · wymiar 
sprawiedliwości. 

skredytowanej przez drugich, słowem, że 

jest on realną zdobyczą narodową, wywal­
czoną w najcięższych warunkach wyłącznie 
niemal przez nieliczną grupę ludzi, którzy 
na podstawie aktu 5 listopada postanowili 
budować państwo polskie czasu wojny. 

Lecz choć dzisiejsza inauguracja kró­
le'wsko-polskich sądów radosnem echem O· 

dez\\ i~ się w całem społeczeństwie pol­
skim, to każdemu, kto sprawę tę uc~ciwie 

przemyśleć zechce do końca, radość zamą­
ci troska serdeczna i ból, że wyroki pol­
skiego sądu egzekwować będzie ewentual­
nie obcy żołnierz, albowiem żołnierz pol­
ski, nie z własnej winy, dziś właśnie O· 

puścić musi granice własnego państwa, 

że sądy polskie znalazły się bez własnej 

suwerennej władzy państwowej, która znaj­
duje się dopiero w stadjum powstawania. 

_,twa Po:skłego nie są bynajruniei zanie­
chane. Przeciwnie,, mocarstwa okupacyj­
ne ufają. że w najbliższ,ym czasie utwo­
rzone będą instytucje państwowe, których 
tiosiadanie postawi l'olskę \'9 rzędzie nie· 
zawisłych państw Europy". 

o rząd polski 

Wiedeń (BK). Rokowania rządów oku­
pacyjnych w sprawie utworzenia rządu 
polskiego znajdują się w stadjum koiico­
wem. Należy sobie uprzytomnić, że w Pol· 
sce w czasie najbliższym powołane zostaną 

Czerwona Jula 
socjalno·obyczajowy dramat w 3 częściach. 

W głównej roli HEDDA VERNON. 

· ZakoGhana piłka 
humoreska. 

do życia urządzenia, których urzeczywist­
nienie ;,ostawi kraj ten definitywnie w rzę­
<izie państw samodzielnych. 

Legjony· na froncie 

Wiedeń (B. K.). W porozumieniu Au­
stro-Węgier z Niemcami cały niepodzielny 
Polski Korpus Posiłkowy będzie użyty na 
froncie, ponieważ ogólna ofensywa nie· 
rrzyjaciół wymaga sirnpie:1ia wszystkich na· 
:1zych sił wojskowych. 

Na froncie będzie pozostawał 

Korpus Posiłkowy pod komendą 

węgierską. 

Skoro tylko sytuacja wojenna po 
Polski Korpus Posiłkowy oddany będzie 
z powrotem, aby służyć swemu właściwe­

mu przeznaczeniu tj. tworzyć kadry woj­
ska polskiego. 

W mi~dzyczasie pozostaje w Królestwie 
Polskiern potrzebny personel wyszkolenia 
i werbunkowy, zlożony częściowo z oby· 
wateli au'strjackich, częściowo z obywateli 
p~ństwa polskiego. 

Uroczystość dzisiejsza jest uroczysto· 
ścią państwową polską, stąd też zapisana 
będzie jako pamiętna data w dziejach mo­
zolnego budowania państwa polskiego pod­
cz~s światowej wojny. 

Nie chcemy mącić uroczystości dzisiej · 
szej roztrząsaniem, dlaczego tak się stało, 

na kogo spada wina, lecz trudno odmówić 
głosu tej trosce, która targa dziś kaidem 
wrażliwem sercem i czujniejszą myślą. 

Niech tę troskę złagodzi radość dnia 
dzisiejszego, i niech on przemow1 do o­
pornych i biernych, że państwo polskie, 
tak jak jego organ: sądownictwo, może i 
powinno stać się rzeczywistością polską. 

Legjony do społeczeńs(twa 

Pragniemy też zaznaczyć, że podstawy 
go ·fadosnego faktu, stanowi akt 5 listo-
ada, którym państwa centralne proklamo­
ały niepodległość Królestwa Polskiego, 

l. fakt ten do3zedł do skutku dzięki wy­
trwaiym i nieustraszonym wysiłkom T. Ra· 
dy tanu zwalczanej przez jednych, dy-

Królewskim . sądom polskim życzymy 

w dniu dzisiejszym najświetniejszego roz­
woju na chwalę i pożytek pa1'!stwa pol­
skiego. Wierzymy, że utrzymają one poi· 
ski wymiar sprawiedliwości na wyżynie, 

godnej tradycji sądownictwa polskiego. 

·~-

Oświadczenie komisarzy rządowych w sprawie 
Legjonów i rządu 

KOMUNIKAT ł~ADY STANU 
Dnia 30 b. m. odbyto się jeszcze je­

dno posiedzenie plenarne T. Rady Stanu, 
CAiem zatv.ierdzenia protokułów, oraz 
bli1-szego oheślenia .kompetencji Komisji 
Przejściowej. 

l '1:1 'posiedzeniu tem p. p. kumisarze 
.rządowi złl•żyli następujące oświadczenie: 

„ n z ą dy s p I' z y m i e r z o Il e w y­
r a ż aj ą niniejszem u b o I e w a n i e z 
powodu złożenia mandatów 
:p r z e „ c z ł o n k ó w W y s o k i e j R a­
d y S t t rt u. Ubolewanie jest tern ży-

wsze, że rokowania w sprawie utworze­
nia Rządu polskiego są na ukończeniu. 

Jak już Szanownym Pauom wiadomo, 
Legjony z powodu konieczności wojennej 
zostały wysłane na front południowo-wscho­
dni. Z·irządzenia wojskowe tego rodzaju 
nie m•1gą z natury rzeczy być ogł.aszane 
przed ich wykonaniem. Na ezas użj1 cia 

na froncie Lt::gjony podlegać będą au­
strjacko - węgierskiemu naczelnemu do· 
wództwu armji. 

Rządy sprzymierzone nie wątpią ani 
cbwili, że Legjony, pomne swej tradycji, 

Ukazała się następująca odezwa: 

Do naszych rodaków! 
OJchodzimy„. Mziemy znów na obcą 

ziemię. Twardy rozkaz wojskowy, któremu 
zwykliśmy być posłuszni, odrywa nas od 
luaju i śle na no we boje. Z wojska pol· 
skiego stajemy się znów „Korpusem po· 
silkowym". Z tych, co pragnęli Ojczyznę 

do nowego życia zbudzić-skazani na od· 
danie tylko wła !mego życia. Oddawać ży ­

cie przeznacze niem je'1t i powołaniem żoł­

nierza, los ten w ięc ani oburza nas, ani 
nas dziwi. Przetrwaliśmy wiele walk, by­
l iśmy w wielu oguiac!J - i wychodziliśmy 
7.e wszystkich czyści rycerską czcią, okryci 
dobrą sławą. Tak stanie się i te raz. Przyj­
dzie tu do Was wieść, iż pozostaliśmy jak 
przedtem nieulęknieui, silni, po żołniersku 
uczciwi i mężni„. Ściele się nam znów 
krwawy szlak, ale wkraczamy nań z tą 
wiarą, że polegniemy tam być może, nie 
uronimy jednak nic z bonom. Nie lęk 

przejmuje nas dziś więc, w chwili rozsta­
nia z Wami, nie lęk - lecz tylko stra­
szny żal. 

Bowiem spieszyliśmy tu do Was z in-
11ą nadzieją. Dwa lata we wszystkich mę­

kach wojny, wpatrzeni w jeden cel, rwa-

liśmy się do serca Polski, do Warszawy, 
ufni, iż przyspieszymy bicie tego serca, iż 

zbudzimy w niem potężny nowy dreszcz, 
dreszcz, który zrodzi wielki narodu czyn, 
że czynu tego będziemy osią i początkiem, 
że zapał nasz, że wolę naszą weźmiecie 

od nas w siebie i dźwigniecie się z mat· 
twego snu tą wolą. Ośm miesięcy te 
wkraczając do Warszawy, szczęśliwi b Ui· 
my i jaśni. Skrzydła wyrastaly nam u 
mion. Rozum ieliśmy, iż razem '.! Wan: ' 
stworzymy Polski nowe dzieje, własną ju 
jej budując moc i każąc się z nią licz) 
ir111ym. Rojenia święte były w duszach na 
szych, pełnych ciięci i bezgran·icznej ofiary. 
Jedno pragnienie żyło w nas - stopić się 

z Wami w zwartą bryłę w postanowieniu, 
w sile, w dażeniu 11' ądrem i wytrwałem. 
Na końcach naszych bagnetów i w ka:dej 
myśli naszej była jedua idea, która · 'ać 
.,; ię powmna była, jak wierzyliśmy, has! m 
powszechnem: idea wyzwolenia się prtez 
własną broń, za cenę własnej krwi. fonej 
ceny wyzwokń nie znaliśmy, nie znamy 
dotychczas. Do tej wzywaliśmy Was przyj· 
~ciem naszem. 

Ale jakżeśmy się strasznie zawiedli... 
Przyjęliście nas kwiatami i łzami, jednak 
nie uznaniem prawdy naszej. Myśiny 
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skę wywalczyć chcieli, szablą znacząc jej 
przyszłe viaczenie i gran.ice - Wy po· 
stanowiliście Polskę wyczekać, wypolityko· 
wać, Ogl~daliście wko!o tylko, rozważając 
bez końca co raz tJ ńowe :=;y!uacje. My 
sytuacje stwarzać chcieliśmy wysiłkiem 

Akcja pokojowa 
Haga. (BK) H•le·1derskie biuro donosi 

z Waszyngtonu: Nuncjusz papieski w Sta· 
nacb Zjednoczonych w interwiewie oświad· 
czył, że papież pragnie przeprowadzić za· 
wieszenie broni, w tem przeko.ialllu, że 
jeżeli strony wojujące 1az brnń złóżą, aby 
potem rokawać o pokoju na podstawie po­
rozumienia, to za broń więcej nie chwycą. 

Wrzenie w Finlandji 
Helsingfors. Wojslrn rosyjskie, które 

obsadziły gmach sejmu frnlandzkiego, 
wzbroniły \\ejśc1a posłom do wnętrza. 

Dlatego też nie sądzimy, ażeby chwila 
obecna była właściwą dla rozwiązywa· 

nia się NKN. 

·polskim i tu rozeszły się wnet drogi na· 
sze. Prosty żołnierski rozum nasz stał się 

Wam obcym, tak, jak nam obce z nattny 
swej mu~.iały być Wasze subtelne ułudy. 
Wy budujecie wciąż na piasku, my pra· 
gr:ęliśmy budować na granicie. Aie nie da· 
no nam. Wojska po1skiego nie pozwoli· 
liście nani tworzyć znajdując co raz inne 
względy. Jedni bali się go jak upiora, a 
nni chcieli pięknej chimery, ale podkopy­

wali i obalali rzeczywistość, śmie;;znie ją 

lekceważąc. T. zw. passywiści i t. zw. Pił· 
sudczycy to byli wrogowie myśli naszych, 
marzeń i pragnień. Pierwsi chcieli mieć 
wojsko m<>lowane, drudzy czynili nad niem 
eksperymenty agitacyjne od początku. Je· 
dni i drudzy lekkomyślnie przemarnowali 
tak naroóowy skarb-własną silę. Pierwsi 
wołali: nie chcemy woj!1y z nikiem, dru· 
dzy łud1.ili nas przeciwko ko11iecznościom, 
od których, zdzialać i osiągnąć coś chcąc, 
nie można było się uchylić. Wszyscy za­
rażaliście tu nas Waszą podejrzliwością i 
słabością, Waszą rachubą przewrotną i wa­
dliwą, Waśzym brakiem decyzji wszelkiej, 
jednomyślności i porywu. Co było najle· 
pszego wypt;dzaliście z dusz naszych, myśl 
r1apoiliście zwątpieniem, serca goryczą. 

Królewski nasz sen o szpadzie prysnął, 
zetknąwszy · się z biernością Waszą i nie· 
mocą, z Waszym uporem i obłędem. 

Tak zmarnowaliście nas, jako materjał 
·zynu i jako duch. Materjał osłabł i zu­
ywar się bezmyślnie, ducha toczyć p.oczę· 

ły Wasze miejscowe choroby. Tragedją 
lichą stawało się to, co" miało być hym­
nem pot~żnym, ąle hyml! ten pochwycić 

były i Wasze piersi, albo 2amilkn~ć 
. J~ło się to ostatnie. Pieśni na · 

iic usłyszycie jnż, ani dzwięków 
ojskowej kapeli. Nie będzięmy 

p1zeszkadzać w śnie Waszym, ani w 
nuych konspiracjach, tak w strasz-' 

n eh czasach śmiesznych .. Bawcie się w 
wielkich statystów jedni, w wielkich ie­
wolucjonistów drudzy... Bóg z Wami •.. 
Zwych;żyliście nas. Wy zo::.tajecie na pla­
cu. My odchodzimy. Pocieszajcie się tern, 
iż oparliście się nieprzyjemnej Wam for· 

. mule przysięgi, iż zacbowal!ście 1;iewin· 
ność polityczną wobec całego świata. Oby 
oociecha ta Wasza starczyła Pulsce. Jedni 
~ "Was nie chcą Polski bez Piłsudskiego, 
inni nie chcą Jej bez Dmowskifgo... Ży· 
czymy Wam i sobi.e, by pomimo to wszy­
stlo była PoLi;a. Al już z Wami razem 
o nią sprzeczać się nie będziemy. Szkoda 
na to na'l.zych żołnierskich serc. Więc mo­
że dobrze, iż rozstajemy się na .eszcie. Wy 
róbcie swoje, Politykujcie, ogłup i ajcie ko­
biety, dzieci. My idziemy w drogę daleką, 
na inne losy... Tak chcieliście, nie uz­

szy nas i nie stauąwszy z nami. 
W historji Legjonów Polskich powta-
się po rnz wtóry San Domingo. Nie· 

to stokroć gorsze od ta mtegn. Ż0ł­
pl•bl(t oJdwdzi dz i ś het w ś w iat za 

sp:awą \\ la~11egQ narodu i j1' go \Vol!. \V 
Polsce niema Gil co w~ić już. To ~0 ta :~zna 
prawda. Czy Wy, klórzy sprawil i ście to, 
nie czujecie, iż ud21:1łem Waszym w k1ę ­
tactwach i za·biegach W::iszycl: bę (1zie prze­
grana, a zaś na lw1!nch d 2 i ć jów: n i esła wa?! 

ŻOŁNIERZE POLSCY. 
War.::ww,1, t'. 29 f,krp1w! 1917 r. 
~~~~~~.„::_ł~<~__!n::IWMlfllD".;<'~ 

Rns}anie opróżnili Kamieniec Podolski 
Petersburg. „Ui10 Ro:if'iji" dowiaduje 

<>ię, że K;>m1~uiec PodoL;ki został już cał­
kowicie ewakuowany. 

Wl~dze cyw1J.:e, b2•1l\i i szkc.ly opuści-
ly wia" >. W1~i,sz.::i . ·, ęś<: lat~noś· : i uciekła 
do Kijowa i Odesy. 

N:1 r', 1<ń t \\ła1..ol w' 1:.1 owycb spuszczo· 
no Jo I :11ałó»1 (ltY ~.a;•as ::.pirytu:,u . . Lci· 

dno.:ć ~ •cila ;,i'~ na „•.:itu:it:I\" drogoi:en · 
ciecz·, p•z;czem do. do cJo sta1cia z 

ami. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Wa­
szyngtonu 28 bm.: Odpowiedź Ameryki na 
notę papieża trzymana jest w tonie uprzej· 
mym, nie widzi ona jednak podstawy dla 
rokowań pokojowych, gdyż oświadczenie 
Niemiec nie zawiera warunków pokojo~ 
wycb. 

O propozycję odrębnego 
pokoju 

Wiedeń. W sµrawie oświadczenia Kie· 
reńskiego, że przed 11iedawoym czasem ro· 
b1ono państwom lwf.llicji propozycje od­
rębnego pokoju, stwie1dza berliński „Lo· 
kal Anzg.", że wiadomość ta jest zupełnie 
nieprawdziwa. 

rokojO\Vynastrój SOGjalisłÓW koalicji 
Amsterdam. Biuro Reutera donosi z Lun· 

dynu: Konfrr<'ncja socjalistów z krajów koa­
licyjnych odrzuciła 55 głosami pneciwko 4 
wniosek, wypowiadający i;ię przeciwko WtJzel· 
kim rokowaniom z delegatami państw uie­
vrzyjacielskich, dopóki Niemcy nie opuszczą 
terytorjów 01.upowanych. 

Czwarta kampania zimowa 
Zurych. „N. Ziidcber Nachrichten" do· 

nosLą ze Sztokholmu: Według doniesień z 
Petersburga, Rosja gotuje si~ do 
c z w a r t e j k a rn pa n j i z i m o w e j. 
Rząd odnowił wszystkie umowy o dostawy 
z przesi~b10rstwami przemysłowemi i rolni· 
czemi. Spol;ój na froncie podczas zimy 
ma być wykorzystanym na zbrojenia się 
do k•rn:panjt wiosennej, której plan opra­
cuje konfe1encja entente w listopadzie. 

Nowy gabinet w Austrji . 
Wiedeń. (BK) Urzędowa "Wiener Zei­

tung". Pismo odręczne, kt.órem do !vchcza· 
s.cwy kierownik ministerstwa oświa.ty Dr. 
C w i k 1 i ń ski, ministerstwa kolei B "' n· 
c h a n f', sprawiedliwości Dr. Sc ha ner, 
robót publicznych Ho ma n, skarbu Wim­
m er, obrony krajowej marszałek polny 
por. Cz ap mianowani zostali' definity· 
wnymi ministrami. 

Dalej mianowani miPistrami bez teki 
zostali: Proftsor uniwersytetu baron Wie­
ser ministrem handlu, hrabia Si I va-Ta­
r o n ca ministrem rolnictw3. Dotychcza­
sowy kierownik ministerstwa ro!Tlictwa 
Mat aj a, dotychczasowy kierownik miui­
skrslwa dla Galicji Dr. Twa r do wski, 
dalej szef sekcji w prezydium Rady Mini­
strów Z o 11 g er i członek Najwyższej Ra­
dy Zdrowia Horbaczewski (Rusin).-

Minister Twardowski zatrzymuje kie· 
rownictwo dolychczasowych agend mini­
ste;slwa Galicyj ~:doego. 

Mataja Jako minister zajmie się op1a­
cowaniem zasad dlc1 u\wcrzeuia minister· 
stwa zdrowia publ icznego. 

Zadanie ministra Zoilgera polegać bę­
dzie na priygotowaniu zasad dotyczących 
ujednostajnienia zakresu działania różnych 
ministerstw. 

Nowy rząd utworzony został 
z u r z ę d n i k ó w i fa c h o w c ó w. Ogól­
ny kurs dotychcza:;owy nie doznaje żad· 
dnej zmiany. Także i w p rzyszłości liczy 
1ząd 1Ja poparcie p<idamentu. 

W gabinecie Dra Seid!era dotychczaso· 
wy min ister sµraw wewnętrznych Togen­
burg z211zym uje w dalszym ciągu swój 
P'HlfPI. 

Zgon Edwarda Greya 
Londyn. Dnia ~ ~~ sir rpnia zmarł Edward 

Grey, b. nr:g:i t•!:,;hi 8t· l, n·ta1·z suwu !>praw za· 
gn1nio.ny1·h. Zt~ stn1:owiska tego n:-;tąpil Grey 
w grudniu rl)l:u ubiegłeg • > z powodu d10roby 
Ot.:7.U. 

Japonia nie v1yśle wojska 

Wobec tego 79 posłów socjal;stycz 
nych udało się d1) dawnego gmachu sej -
mowego, gdzie 44 głosami przeciw 35 
przyjęto rezolucję z oświadczeniem, że 
pL1siedzenie odbyło się legalnie zgodnie 
z przepisami ustaw. 

Z chaosu rosyjskiego 
Londyn. Biuro Reutera donosi z Pe· 

tersburga: Prezydent Kiereński powró­
cił z ~foskwy. 

Hrabina Panin mianowaną została 
sekretarką państwową. 

· Zapowiedź zmian w rządzie rosyjskim 
Petersburg. (BK) Prasa pt·zewiduje 

rschłe przeksztitłąenje gabinetu, które 
musi się dokonać bez zmiany w składzie 
rządu odnośnie do z:istępstwa stronnictw 
burżuazyjnych i socjalistyczn~·cb. 

Rewolncioniści za armią i wojną 
Moskwa. (BK) We wczorajszem po· 

siedzeniu Konferencji f.Hlństwowej brała 
również udział pani Breszowska, „babka 
rewolucji", która wśród wielkiego aplau­
zu ze strony zgromadzenia wypowiedzia­
ła mowę, kończąc apelem, aby raz na­
reszcie od słów przejść do czynć w i do­
prowadzenia armji do upamietania. 

Książe Krapotkin wygłosił długą mo­
wę polityczuq, w któi-eJ wyliczył powa­
żne następstwa zwycięstwa niemieckiego. 
Mow~ swą zakończył wyrażeniem życze· 
nia, ażeby wreszcie R(lsja zosn!ła ogło­
szoną republiką związkową. Zyczenie 
to po raz pierwszy wypowiedziane na 
konferencji, wywołało długotrwałą ma· 
nifestację. 

Plecbanow żywo protestował przeciw­
ko twierdzeniu ~niektórych „głupców", 
że demokracja rewolucyjna Rosji gotowa 
jrst do zawarcia z nierncami pokoju od­
dzielnego. 

Rozłam na kont eremii moskiewskiej 
Moskwa. Wystąpienie „Sowietu" i j'ego 

zwolenników pogrzebie wszelką nadzieję, 
by konferencja mogła doprowadzić do u­
sunięcia sytuacji. Są oni i pozostaną glu· 
si i ciemni na następstwa klę<:ki. Zna­
miennem było zachowanie się ich wzglę­
dem Korniłowa. Gdy ten ostatni wstąpił 
na mównicę, większość zebranych powsta· 
ła na jego powitanie. Członkowie „Sowie· 
tu" łącznie z delegatami żołnierzy pozo­
stali na swych miejscach i nie brali udzia· 
łu w owacji. Dopóki Korniłow mówił, za· 
chowywali się oni z umyślnem lekcewa­
żeniem, gdy tymczasem z galerji padały 
wyzwiska, jak: „Hańba! Bezczelni! Zdrajcy!" 

w obliczu katastrofy głodowej w Rosji 
Szlokholm. Dziennik „Aftenbladet" 

donosi przez Haparandę, że w Petersbur­
gu zmniejszono dzienną rację chleba. Ogól 
nie li•za, się z katastrofą głodową w sto· 
licy Rosji i innych miastach i z dalszem 
zmniejszeniem dziennych racji chleb.a. 

N.Z.R. a N.K.N. 
NZR wydał „Komunikat" o sprawach 

aktualnych, w którym między innemi 
czytamy: 

W nadchodzący piątek 31 bm. ma od· 
być się w Krakowie zjazd dla ostateczne­
go omow1enia sprawy projektowanego od· 
dawna, od 5 listopada 1916 roku, rozwią­

zania NKN. 
Nie zaliczaliśmy się nigdy do . polity· 

cznych wielbicieli NKN, krytycznie ocenia­
liśmy jego działalność, zwłaszcza próby 
działalności na terenie Królestwa. Docenia· 
liśmy jednak w zuµełności znaczenie jego 
dla sprawy po' ski ej i zasługi położo!le w 
pierwszym okresie wojny. 

Karlsruhe. l'arv:-:b.i "~owrork H• rald" 
, ;_OIH·~i z Tukj n: R<1tin illiłli:;tró\',: I głosiła za· 
przeczenie urzędowe co do rzekomego za­
miaru wysłania do Europy wojsk japoń­
skich. 

Po d. 5 listopada NKN znaczenie swe 
stracił, rola jego niezmiernie się skurczyła. 

Wobec jednak ostatnich wypadków w Kró· 
!estwie, ustąpienia Rady Stanu i wysłania 
Legjo1;ów na f~or:t galicyjski, niepodobna 
przewidzieć, czy w b l i is ze j p r z y· 
s z ł o ś c i NKN n i e b ę d z i e m i a ł j e­
s z cze do spełnienia pewnych 
p o w a ż n i e j s z y c b z a d a ń. 

Szkolnictwo polskie 

• „Komunikat" donosi: 

Dn. 25 bm. zakończyły się wreszcie 
trwające ud kilku mies'ęcy układy i za­
targi w sprawie szkolntctwa pomiędzy De­
partamentem Oświecenia a władzami oku­
pacyjnymi niemieckimi. Doszło wreszcie 
do porozumienia, na którego podstawie 
zarząd szkolnictwem polskim,- e Iem en­
t a r n y m, ś r e d n i m i w y ż s z y m ma 
być przekazany władzom polskim. 

Rada Stanu na ostatnim swym posie· 
dze•1iu, na którym złożyła ma:idaty, upo­
ważniła wybrauą Komisję Przejściową do 
ostaiecznego zatwierdzenia ustaw i prze· 
pisów o szkolnictwie, niezbędnych dla 
przejęcia szkół pod zarząd władz polskich. 

W związku z powyższym uniwersytet 
i politechnika będą moa·ły uapowrót roz­
począć pracę, już jako szkoły pod zarzą· 
dem Departamentu Oświecenia. 

Jest to druga zdobycz po sądownictwie 
polskim. 

Czy tworzenie władz polskich i admi· 
nistracji polskiej pójdzie dalej i rozszerzy 
się na inne ~dziedziny, - zależy to od 
utworzenia nowych 0rganów państwowych 

polskich na miejsce Tymczasowej R d 
Stanu. 

Biuro Bezpłatnego f ośred~ictwa 
rracy w riotrkowie 

Na murach miasta ukazały się zawiado­
mienia, iż z dniem 1 września br. urucho­
mi.one zostauie miejskie iuro Bezp tn~go 

Pośrednictwa Pracy, przyczem podano krót-
ko warunki tegoż pośred ictwa. ~ ._ 

W liście, wystosowan m f) r a CJi 
naszego pisma, Komisja .u~, zirW'Iad'a· 
miając nas o powyższem, zaznacza : „Po­
mimo to, że czas od września, aż do marca 
jest sezonem martwym, w którym zazwy­
czaj brak pracy, a więc i zapotrzebowań 

pracowników, że w tym czasie nie prze­
widuje się należytego rozwoj l1 biura, tern 
nier!!niej Komisja postanowiła uruchom 
biura, już z 1-ym września, ażeby z n 
dejściem wiosny, przez wyszukiwanie pr ·• 
cy, choć w niewielkiej . cz~ści złagodz c 
nadzwyczaj ciężkie położenie robotników, 
jakie przewiduje się już na początku roku 
przyszłego". 

Fakt uruchomienia Biura należy powi­
tać z- prawdziwem uznaniem i nowej pia­
cówce życzjć jaknajpomyślniejszego roz· 
woju z pożytkiem dla klasy robotniczej. 
Fakt ten należy równocześnie zapisać jako 
plus w bilansie samorządowej gospodar 
miejskiej w Piotrkowie, świadczący niew 
pliwie o zrozumieniu obecnego ciężkie 

położenia klasy robotniczej przez Radę t 

i chęci przyjścia jej z pomocą. 
Z drugiej strony fakt otwarcia Biura 

pociągnie za sobą pewne, ważne 114 (f· 
stwa. W ostatnich czasach często tła 

się słyszeć narzekania z jednej s ron_~--- , 
brak pracy, z drugiej na brak sił robo~ 

czych. Biuro Pośrednictwa Pracy będzie 
w tym względzie ważnym sprawdzianem, 
a spostrzeżenia .jego przydać się mogą rów­
nież instytucjom dobroczynrym, na które 
coraz ci\ższe spadają obowiązki. 

BJUro znmieszczać będzie w „ Dzienniku 
Narodowym" tygodniowe wykazy zaof1aro· 
wań i zapotrzebowań pracy. 

Przewodniczącym Komisji Biura jest p. 
J. Ka r b o w s k i, s-.:krctarzem p. A. O I­
s ze wski, 

W jutrzejszym numerze zamieścimy sta· 

tut B:ll_ra. 
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